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                                     P R O T O K Ó Ł  NR   XVI/2007

z obrad XVI nadzwyczajnej sesji Rady Miejskiej w Brzesku odbytej w dniu  19     g r u d n i a    2007  r o k u  w sali obrad Urzędu Miejskiego w Brzesku ul. Głowackiego 51
Obradom  sesji rady miejskiej w Brzesku przewodniczył radny Krzysztof  Ojczyk przewodniczący rady miejskiej w Brzesku. W sesji udział wzięło 20 radnych:

         Radny (a)

1.Adamczyk Marek

2.Brzyk Franciszek
     3.Ciurej Tadeusz         
4.Chmielarz Ewa
5.Chruściel Józef
6.Góra Stanisław
7.Kądziołka Maria
8.Klimek Leszek

     9.Kubas Józef
     10. Kucia Maria
     11.Kwaśniak Adam
     12.Milewski Stanisław
     13.Ojczyk Krzysztof
     14.Pacewicz-Pyrek Katarzyna
     15.Pasierb Tadeusz
     16.Pikuła Lech
     17.Smołucha Adam     

     18.Tyrkiel Jerzy
     19.Warzecha Apolonia
     20.Wiśniowski Mirosław

Radni nieobecni :

1. Radna Mieczysława Klimek

Ponadto udział w sesji wziął :
1. Pan Bogusław Babicz  p.o. Burmistrz Brzeska
2. Zaproszeni goście wg załączonej listy obecności.
Ad 1.

          Otwarcie sesji i stwierdzenie prawomocności obrad.

Przewodniczący rady miejskiej Krzysztof Ojczyk otworzył obrady XVI nadzwyczajnej sesji rady miejskiej w Brzesku. Powitał zebranych na sali obrad radnych, pana burmistrza, zaproszonych gości i stwierdził, że na stan 21 radnych w obradach sesji uczestniczy 20 radnych, a więc wymagana liczba radnych do podejmowania prawomocnych uchwał.

Ad 2. 

       Przedstawienie porządku obrad .

Przewodniczący rady miejskiej poinformował, że projekt porządku obrad wraz 
z materiałami został radnym doręczony w ustawowym terminie w związku z czym zapytał, czy wszyscy radni otrzymali materiały na dzisiejszą sesję ?  Czy są uwagi radnych do porządku obrad ? Nie widzę , a zatem przystępuję do przedstawienia porządku obrad .

W tym miejscu przewodniczący rady miejskiej Krzysztof Ojczyk przedstawił porządek obrad XVI nadzwyczajnej sesji rady miejskiej w Brzesku jak niżej :
1. Otwarcie sesji i stwierdzenie prawomocności obrad . 

2. Przedstawienie porządku obrad .

3. Podjęcie uchwały w sprawie utworzenia odrębnego obwodu głosowania do przeprowadzenia przedterminowych wyborów Burmistrza Brzeska .

4. Wolne wnioski i zapytania .

5. Zamknięcie obrad sesji .
Ad 3.

Podjęcie uchwały w sprawie utworzenia odrębnego obwodu głosowania do przeprowadzenia przedterminowych wyborów Burmistrza Brzeska .
Burmistrz Brzeska Bogusław Babicz poinformował, że zachodzi konieczność podjęcia uchwały w sprawie utworzenia odrębnego obwodu głosowania do przeprowadzenia przedterminowych wyborów Burmistrza Brzeska . Sprawa ta zazwyczaj przed każdymi wyborami powraca ponieważ jak państwo pamiętają chyba dwa miesiące temu również była nadzwyczajna sesja w celu utworzenia dodatkowego obwodu do głosowania w SP ZOZ Brzesko, a to z okazji wyborów parlamentarnych i tam również państwo radni na nadzwyczajnej sesji utworzyliście ten odrębny obwód do głosowania. Tutaj przepisy jeżeli chodzi o wybory przedterminowe burmistrza są identyczne jak w przypadku wyborów do rad gmin  do rady miejskiej . Aby utworzyć dodatkowy obwód musi być spełniony warunek iż w SP ZOZ (szpitalu) bądź Domu Pomocy Społecznej ( bo tam jest możliwość utworzenia dodatkowych obwodów) , że będzie przebywało co najmniej 15 osób uprawnionych do głosowania w danym okręgu. W związku z powyższym zwróciłem się z pisami do Pani Dyrektor SP ZOZ Brzesko oraz do Dyrektora Domu Pomocy Społecznej prowadzonego przez Siostry Służebniczki na ulicy Starowiejskiej z zapytaniem czy będzie tam przebywało hipotetycznie oczywiście  ( to jest kwestia jeszcze półtora miesiąca czasu) te 15 osób i czy ewentualnie widzą potrzebę utworzenia takiego dodatkowego obwodu. Ponieważ tutaj przepis mówi w ten sposób, że w przypadku gdyby tam faktycznie przebywało 15 osób nie utworzenie obwodu jest możliwe w wypadku braku zgody kierownika tejże placówki. Pani Dyrektor z SP ZOZ (szpitala) poinformowała, iż w dniu 27 stycznia 2008 roku ( pismo wpłynęło 17 grudnia 2007 roku do mnie) będzie przebywać co najmniej 15 wyborców objętych rejestrem wyborców gminy Brzesko . Natomiast ze strony Siostry Dyrektor Domu Pomocy Społecznej wpłynęło pismo następującej treści cytat” W odpowiedzi na pismo Dyrekcja Domu Pomocy Społecznej w Brzesku informuje, że mamy możliwość dowiezienie do najbliższego obwodu głosowania osób niepełnosprawnych , które są upoważnione do oddania głosu. W związku z powyższym nie widzimy potrzeby tworzenia kolejnego obwodu „ koniec cytatu. A zatem biorąc to pod uwagę zdecydowałem aby zaproponować to państwu w formie projektu uchwały utworzenie tego dodatkowego  18 obwodu do głosowania jedynie w SP ZOZ  na terenie szpitala powiatowego w Brzesku. 
Radna Maria Kądziołka zwróciła się z pytaniem czy nie możemy utworzyć stałego obwodu głosowania właśnie tam w szpitalu abyśmy się nie spotykali „ co rusz” na jeden  temat „podjęcie uchwały w sprawie utworzenia obwodu wyborczego „.
Burmistrz Brzeska Bogusław Babicz udzielił odpowiedzi informując, że z tego co jest mi wiadome to przepisy ordynacji nie dopuszczają takiej możliwości, ponieważ stałe obwody tworzy się dla mieszkańców dla danego rejonu gdzie mieszkańcy posiadają stałe zameldowanie, są po prostu mieszkańcami. Natomiast w szpitalach czy w domach pomocy społecznej przebywają różne osoby niekoniecznie związane na stałe z jakimiś terenem. Mogą to być osoby z różnych innych obwodów , z innych terenów gminy. Także tutaj ustawa nie daje takiej możliwości . Tworzy się tam dodatkowe obwody .
Radna Maria Kądziołka w nawiązaniu do wyjaśnień Pana Burmistrza Babicza prosi o sprawdzenie tego faktu i ostatecznie załatwić sprawę szpitala . Szpitala przecież nie zlikwidujemy. Szpital będzie  u nas funkcjonował . Więc jeżeli  można  - bardzo proszę o sprawdzenie i na piśmie przekazanie nam tej informacji .
Następnie Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej Józef Chruściel przedstawił projekt uchwały w sprawie utworzenia odrębnego obwodu głosowania do przeprowadzenia wyborów Burmistrza Brzeska , który został przyjęty jednogłośnie ( 20 głosach za) jak niżej :

Uchwała Nr XVI/120/2007

Rady Miejskiej w Brzesku

z dnia 19 grudnia 2007 roku
w sprawie  utworzenia odrębnego obwodu głosowania do przeprowadzenia wyborów Burmistrza Brzeska ( uchwala stanowi załącznik do protokołu ) .
Ad 4.

Wolne wnioski i zapytania .

Radny Józef Kubas poinformował, że wczoraj uczestniczył w spotkaniu odnośnie dwóch projektów zjazdu z autostrady, która ma powstać w północnej części miasta. Byli na tym spotkaniu obecni przedstawiciele dyrekcji byli mieszkańcy i radni. W związku z tym zwracam się z pytaniem kto ma zadecydować, który projekt zjazdu wybierzemy ? Czy drogą Leśną czy tą zachodnią częścią miasta ? Zdziwiony jestem tym spotkaniem,  ponieważ wszyscy obecni „odpychali pałeczkę”. Czy ma decydować burmistrz, czy ma zadecydować rada miejska czy ma decydować społeczeństwo. Ja wyszedłem z tego spotkania o godzinie 1130 w przekonaniu absurdalnym, w przekonaniu , że mają decydować o tym mieszkańcy dwóch zwaśnionych terenów , no kuriozalny pomysł. I gdyby nie głos tutaj naszego kolegi z Osiedla Jagiełły to bym ogóle chyba całą noc nie przespał . Nigdy nie dojdziemy do żadnego porozumienia i nawet nie trzeba tomów otwierać naukowych bo to jest absurdalne. Dlatego proszę mi odpowiedzieć kto będzie decydował na temat wybrania jednego z projektu zjazdu ?
Przewodniczący Rady Miejskiej Krzysztof Ojczyk wyjaśnił panu radnemu, że odpowiedź na to pytanie w zasadzie wczoraj padła. Odpowiedzi w tym temacie udzielił jeden z przedstawicieli GDDKiA. Z całą pewnością Rada Miejska nie będzie podejmować żadnych decyzji w tym temacie.

Burmistrz Brzeska Bogusław Babicz - opierając się na wypowiedzi Naczelnika GDDKiA wynika z tego, że najpierw w oparciu o te projekty, które zostały przygotowane ( te dwa warianty ) Generalna Dyrekcja wybierze, któryś z nich, który jest preferowany ich zdaniem , zdaniem GDDKiA i przedstawi tutaj burmistrzowi celem wydania decyzji o środowiskowych uwarunkowaniach tej inwestycji . I w ramach postępowania administracyjnego – czyli to jest postępowanie administracyjne o wydanie tej decyzji środowiskowej ( tutaj Referat Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska czyli Pan Piela, który  jest Kierownikiem będzie się tym szczegółowo zajmował) zostaną przeprowadzone tak jak to zrozumieliśmy te konsultacje społeczne już właściwe. To spotkanie wczorajsze było jak gdyby takie wstępne . I te konsultacje muszą być przeprowadzone z mieszkańcami właśnie tych zainteresowanych terenów. Powinny zostać  zwołane zebrania -  wiejskie w Jasieniu z uwzględnieniem w szczególności tych mieszkańców , którzy są autorami protestu oraz zebranie osiedlowe Osiedle Kopaliny-Jagiełły . Po przeprowadzeniu tych konsultacji społecznych i oczywiście całego postępowania ( to jest cały szereg różnych czynności, opinie pewnie jeszcze innych instytucji ) Burmistrz będzie musiał wydać decyzje . Czyli Rada Miejska tutaj formalnie nie będzie miała jakiegoś głosu stanowiącego. Natomiast sądzę, że również Burmistrz powinien to uwzględniać  czyli zapytać Rady a już co najmniej komisji właściwych czyli komisji gospodarki komunalnej i oprzeć się na tej opinii, opinii mieszkańców i wówczas podjąć decyzje. No i też to co powiedział wczoraj Naczelnik z GDDKiA , że już w tej decyzji środowiskowej Burmistrz powinien wskazać, który z tych wariantów jest bardziej  odpowiedni ze względu właśnie na przepisy głównie o ochronie środowiska . I po uzyskaniu tej decyzji środowiskowej ostateczną decyzję o lokalizacji tego zjazdu wyda Wojewoda Małopolski. Tak z tego wynika. I na tym się postępowanie zakończy. Sprawa na pewno będzie długo trwała bo do tej decyzji Wojewoda oprócz decyzji środowiskowej pewnie będzie znów musiał mieć szereg różnych opinii poszczególnych służb i Lasów Państwowych i innych instytucji . Ale tak jak mówię Burmistrz w pierwszej kolejności a ostateczna decyzja o lokalizacji będzie należała do Wojewody Małopolskiego .
Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej Franciszek Brzyk - w uzupełnieniu wypowiedzi Pana Burmistrza chciałem poinformować, że wczoraj z tej wypowiedzi Pana Naczelnika GDDKiA wynikało, że podczas postępowania , które było wcześniej prowadzone sam węzeł w okolicy ulicy Gajowej nie był oprotestowany. W związku z powyższym na pytania czy ewentualnie istnieje możliwość przeniesienia tego węzła dalej w kierunku wschodnim czyli tereny te zurbanizowane miasta Brzeska była odpowiedź że nie . Węzeł jak takowy jego lokalizacja jest już ostateczna. Czyli z tego wynikało , że zjazd zarówno jedną alternatywą czyli ulicą Leśną jak i ten drugi zaproponowany z przeniesieniem bardziej na zachód to jest tylko kwestia teraz tego wyboru. Natomiast generalnie z tego co powiedzieli wynikało, że dla nich nie ma problemu , węzeł zostanie . Zostanie połączony z istniejącą siecią już drogową czyli ulicą Gajową Leśną i ewentualnie innymi i w tym momencie co nam wczoraj starali się uprzytomnić te osiemnaście tysięcy pojazdów na dobę może się kiedyś docelowo poruszać po istniejących drogach prawdopodobnie dopóki się nie „rozlecą”. Czyli tak czy tak decyzja musi być podjęta bo inaczej rzeczywiście zostaniemy bez tego zjazdu bez połączenia autostrady z istniejącą drogą krajową 75 i pozostałymi drogami , które są w rejonie Brzeska. Ponieważ jest to inwestycja , która należy nie do gminy tylko w tym momencie do GDDKiA , która będzie tutaj w całości jeśli chodzi o koszty pokrywać dlatego dla nas nie ma problemu  kosztów jest tylko problem społeczny, który wczoraj był poruszany . Tutaj należy tylko zaapelować do tych stron , że jednak ten okres przedświąteczny wczoraj nie był zbyt dobrym do tych konsultacji. Natomiast takie żywe poruszenie jakie tutaj było wśród mieszkańców mogło spowodować rzeczywiście patrząc, na niektóre osoby , że mogły mieć poważne problemy zdrowotne . Dlatego myślę, że trzeba tą atmosferę w jakiś sposób lekko wyciszyć i rozmawiać z ludźmi w taki sposób, żeby ten zjazd był wybudowany, ale żeby nie budził aż tyle tak mocnych emocji jak wczoraj były widoczne. Natomiast my tutaj jako Rada będziemy mieć tylko głos taki opiniodawczy, nie tak wielki jak nam się może kiedyś na początku wydawało.
Pan Józef Witek sołtys ze Sterkowca poruszył problem dotyczący odbioru odpadów segregowanych . Jako przykład podał taki fakt, że odpady segregowane zostały odebrane, natomiast nie pozostawiono mieszkańcom worków na odpady segregowane, co spowodowało wśród mieszkańców wielkie zaskoczenie. Nikt nie uprzedził wcześniej mieszkańców, że zmieniła się decyzja. Teraz stracimy to co już udało się z takim wielkim trudem wypracować i załatwić, a więc przyzwyczaić mieszkańców do tej segregacji . Sprawę próbowałem w jakiś sposób załatwić. Byłem w sklepie , u Pana Pieli i w Zakładam BZK ale  nikt nie umiał mi tej sprawy wyjaśnić ani załatwić. Dlatego proszę dzisiaj aby ten problem  załatwić i definitywnie rozwiązać.
Odpowiedzi udzielił Pan Prezes BZK Janusz Filip informując, że BZK tak samo jak inne firmy, które odsługują mieszkańców Brzeska i Gminy Brzesko wprowadzają od nowego roku opłaty za segregację i będzie to problem tak jak pan sołtys ze Sterkowca powiedział rzeczywiście. Chociaż ja ten problem akurat tak był nie artykułował na taką wielka skalę. Chociażby dlatego, że do naszej spółki przychodzą mieszkańcy i sołectw i mieszkańcy Brzeska ( nie ma tak, że nie przyjeżdżają do miasta) , kasa u nas czynna jest codziennie poniedziałki do 1600 i jest zawsze możliwość kupienia  worków w większych ilościach. Nie ma tak też , że osoby starsze nie mają możliwości przyjechania. O ile wiem MPK takie osoby honoruje bezpłatnymi przejazdami jako emeryci, którzy mają odpowiedni wiek w związku z tym takie osoby mogą przyjechać bezpłatnie i kupić sobie u nas w kasie takie worki. Na komisjach Rady Miejskiej ( sześciu) ten temat wyjaśniałem . Segregacja kosztuje BZK w granicach 10-12 tysięcy miesięcznie i tyle dopłacamy do segregacji w skali miesiąca tj. około 140 – 150 tysięcy w skali roku. Spółka nie ma pieniędzy na dopłatę. Jaka jest możliwość żeby temat rozwiązać bo na pewno te worki odpłatne będą . Inne firmy też wprowadzają odpłatne worki. TRANSFORMES, który obsługuje Spółdzielnię Mieszkaniową będzie brał 20 złotych za kontener segregowany i dzieląc to na 9 bo tyle pojemników wchodzi do kontenera 1.100 wychodzi to około 2 złote . Jest taka możliwość, że gmina może np. spisać umowę z sołtysem czy z przedstawicielem wsi na edukację ekologiczną i ta edukacja będzie polegała na rozprowadzaniu worków ze spółki naszej czy innej, która obsługuje dane sołectwo . Jest taka możliwość, takie widzę rozwiązanie innego nie widzę . Kierowcy nie będą zaopatrywani w kasy fiskalne dlatego, że każda kasa fiskalne to jest 1 czy 2 tysięcy złotych . Jest to dodatkowy bałagan. Natomiast nikt mnie nie przekona , że starsi mieszkańcy czy inni mieszkańcy nie są w stanie przyjechać do Brzeska i takie worki kupić . A ci co palą plastiki dalej to będą robić . Rolą gminy jest dopilnować tego tak, aby mieszkańcy tego nie robili i żeby segregowali to solidnie. To nie jest tak, że trzeba trzy worki wystawiać na miesiąc . Worki trzeba wystawiać pełne i tutaj obowiązkiem każdego mieszkańca jest segregować , segregować dokładnie i te wszystkie segregowane śmieci gnieść ,żeby do tego worka weszło jak najwięcej segregowanych śmieci bo spółka musi jeszcze dodatkowo wozić powietrze do Krakowa . Takie na dzień dzisiejszy widzę rozwiązanie. Jeśli gmina znajdzie inne rozwiązanie będziemy się dalej nad tym zastanawiać .
Radna Maria Kądziołka zwróciła się z pytaniem do Pana Prezesa BZK informując zarazem , że skoro pana samochód jedzie na dane sołectwo , zbiera śmieci czy jest jakiś problem w tym aby kierowca miał te worki przy sobie i sprzedał mieszkańcowi, który akurat wystawia i jest przy samochodzie . Proszę mi powiedzieć jaki w tym jest problem ? Przecież ten straszy człowiek musi pojechać do Brzeska i pójść do Pana i dopiero wykupić ten worek .

Odpowiedzi udzielił Pan Prezes Janusz Filip informując Panią radną Kądziołka, że jest problem polegający na braku kasy fiskalnej u kierowcy .
Radna Maria Kądziołka w nawiązaniu do odpowiedzi  Pana Prezesa poinformowała, że kierowca pobierze pieniądze i na koniec dnia wpłaci panu na kasę fiskalną , co za problem, widzi pan w tym jakiś problem ?

Pan Prezes BZK Janusz Filip odpowiedział pani radnej, że tak widzi problem . Jest to problem chodzenia notorycznego kierowców, stawania na zakazach bo takie zakazy są w centrum miasta i generalnie rozliczania ich z tych worków . 
Radna Maria Kądziołka - ale ja nie rozumiem Pana wyjaśnień. Przecież ten kierowca przyjeżdża , zatrzymuje się , musi wysiąść z samochodu, musi załadować te worki i odjeżdża dopiero . Przecież to nie jest problem, pół minuty dłużej się zatrzymać i sprzedać ten worek.
Radny Adam Smołucha zwrócił się z pytaniem  w nawiązaniu do wypowiedzi pana Prezesa, że sołtys w ramach funduszy ekologicznych mógłby te worki rozprowadzać i te pieniądze szłyby z kasy gminy - czy nie można byłoby tej drogi skrócić i czy gmina nie może wykupić tych worków albo przekazać pule do rozdania dla społeczeństwa ?

Odpowiedzi udzielił Prezes BZK Janusz Filip informując Pana radnego, że tutaj jest problem. Gmina nie może partycypować w kosztach jakby, które są związane z odbiorem odpadów komunalnych . A to są odpady komunalne segregowane i w ustawie, która ukazała się w zeszłym roku jest zapis, że za odpady segregowane odpowiada zanieczyszczający czyli mieszkaniec , który te odpady wytwarza . Natomiast firma, która prowadzi taką działalność musi te odpady odbierać . I gmina to interpretuje tak, że gmina nie może partycypować w tych kosztach w związku z tym nie było tego przetargu i z tego tytułu spółka poniosła stratę dość dużą.
Przewodniczący Rady Miejskiej Krzysztof Ojczyk zwrócił się z pytaniem do Pana Prezesa BZK czy dotychczas zanim się przepisy zmieniły ta dotacja z gminy na worki wynosiła50.000 złotych ? Na zakup tych worków ?

Odpowiedzi udzielił Pan Prezes BZK Janusz Filip informując, że był przetarg i ta kwota oscylowała w granicach 155 tysięcy rocznie na całą usługę związaną z segregacją . Natomiast ja przedstawiłem wyliczenia kosztów segregacji i te koszty to jest 3,20 złotych . 

Przewodniczący Rady Miejskiej w nawiązaniu do wypowiedzi Pana Prezesa informuje, że formalnie prawo nie pozwala bezpośrednio partycypować w kosztach worków ale mamy przetarte jak to się widzi skutecznie szlaki w kwestii dopłaty do udziałów do spółek komunalnych i to jest najprostsza i najkrótsza droga. Gmina w formie dopłaty do udziałów w zasadzie dotuje ( ja tutaj mówię o workach na śmieci) czy zwiększa swoje udziały w spółce . Spółka dostaje kapitał czyli pieniądze . Za te pieniądze może sobie kupić worki i może zrobić cokolwiek innego . Natomiast rozumiem, że Pan Prezes może podjąć decyzje o zakupie worków do segregacji tych śmieci i temat mamy z głowy. Najprostsza sprawa. 
Prezes Spółki Janusz Filip – tak, jest to sprawa prosta i nie prosta. Dlatego, że dokapitalizowanie spółki w formie worków, które są później dane mieszkańcom jak to się mówi przerobione przez spółkę. Worek to jest tylko ułamek tj. 0,40 złotego , natomiast cała usługa kosztuje nas 3,20 za worek. Spółka chce 2 złote żeby zapoczątkować tą segregację . To jest jedna tylko część niewielka kosztów. 
Radny Stanisław Góra złożył zapytanie - czy nie można tego zrobić w ten sposób, że wystarczy zeszyt z wykazem mieszkańców z danego rejonu . Ktoś pobiera dwa worki podpisze kierowcy, a faktura idzie i do tej faktury można doliczyć sprzedaż tych worków, żeby nie obracać tą gotówką bez potrzeby.

Odpowiedzi udzielił Prezes Janusz Filip informując Pana radnego Górę - ja nie jestem firmą prywatną, która w ten sposób może działać. Ja muszę na każdy wydać KP , to musi być obrót dokumentami. Nie da się tego tak zrobić . Firma prywatna tak może .
Radna Maria Kądziołka - wypracowaliśmy pewne zasady , które do tego czasu funkcjonowały . Zaczęliśmy naszych mieszkańców przyzwyczajać do tego, że segregujemy śmieci i w tym momencie zaczynamy stawiać naszych mieszkańców przed faktem takim, że będą znowu śmieci wrzucane do rowów , powstaną dzikie wysypiska i zacznie się od nowa. Mamy posiedzenie Komisji Finansowej i Rewizyjnej zaraz po sesji dzisiejszej i podejmiemy wniosek taki żeby Pan Burmistrz rozważył tą sytuację w taki sposób, żeby mieszkańcy tutaj nie przyjeżdżali. Nie utrudniajmy naszym mieszkańcom , wypracowaliśmy pewne zasady i starajmy się pomóc im a jednocześnie pomóc zakładowi czyli BZK . 
Pan Bartłomiej Bieniasz sołtys wsi Mokrzyska - skoro kierowcy nie będą mieli kas fiskalnych,  czy sołtysi mają dostać kasy fiskalne ? Tak per analogia dlaczego sołtysi, a nie kierowcy. Kierowcy, którzy są mobilni i mogliby defakto robić to samo co sołtysi . Czy mamy mieć kasy fiskalne czy nie ?
Odpowiedzi udzieli Prezes Janusz Filip informując, że  w tym przypadku może być taki układ, że państwo sołtysi macie  umowę z Urzędem Miejskim , nie wiem jak to rozwiążemy, na zasadzie umowy i tej opłaty ekologicznej jak to na wstępie powiedziałem, że jest taka ewentualność , nie zastanawiałem się nad tym, powiedziałem że jest taka ewentualność. Być może , że dało by się to obejść. Natomiast  to jeśli by trzeba było kupić to dodatkowo tak samo są koszty dla każdego sołtysa . Ja nie chce dodatkowych kosztów ponosić bo to byłyby dla mnie dodatkowe koszty .

Pan Edward Knaga przewodniczący Zarządu Osiedla Kopaliny-Jagiełły poinformował, że część mieszkańców w blokach zaczyna się poważnie zastanawiać jak zostaną rozliczone koszty w kierunku właściwej segregacji. Jak będą dzielone koszty za to, że segregacja w tejże gminie prowadzona jest od czterech czy pięciu lat ?  Natomiast jest wina tego, który te odpady wywozi ponieważ  on w te same pojemniki wsypuje śmieci segregowane z innymi odpadami . Jako przykład podał - odpady organiczne są na osiedlu wsypywane do innych pojemników . Dlatego ma prośbę do Pana Przewodniczącego Rady Miejskiej aby komisje tym tematem się zajęły bo jasno dzisiaj mieszkańcy się nas pytają, że się mówi o 10 złotych  tak jakbyśmy wszystko ładowali do jednego wora. A my od czerech czy pięciu lat segregujemy śmieci .

Pan Józef Witek sołtys wsi Sterkowiec - uważa, że najlepszym rozwiązaniem jeśli chodzi o sprzedaż worków na odpady segregowane byłoby ich rozprowadzanie poprzez sklepy na poszczególnych wsiach .

Przewodniczący Rady Miejskiej poinformował, że dyskusje o gospodarce odpadami przeniesiemy już może na poszczególne komisje Rady Miejskiej .

Radna Katarzyna Pacewicz Pyrek - Panie Prezesie konkluzja tego jest taka, że to nie my jesteśmy odpowiedzialni za organizacje pracy BZK tylko Pan Prezes . Faktury przychodzą raz na rok. Pan chyba wie ile poszczególne - mniej więcej gospodarstwa zużywają tych worków rocznie? Można przewidzieć, że będzie to pięć czy dziesięć. Pan się przecież na tym zna. Więc skoro wiemy, że jedno gospodarstwo zużywa pięć czy sześć takich worków to można je wysłać pocztą czy nawet wtedy jak rozwozicie te faktury dać te worki i już wliczyć je na  poczet . My przecież nie będziemy się zastanawiać jak to rozwiązać tylko to musi być tak rozwiązane, żeby ci mieszkańcy te worki mieli i segregowali śmieci. Absolutnie odpada to, aby sołtys jeszcze zajmował się  sprzedażą worków. Bo może jeszcze damy mu bilety MPK i bilety na basen i coś jeszcze i w końcu ten sołtys nic nie będzie dla wsi robił tylko będzie zajmował się kolportażem różnych rzeczy.
Następnie głos zabrał Prezes BZK Janusz Filip , który poinformował, że generalnie odpady są problemem dla gminy. To gmina odpowiada za gospodarkę odpadami. Dla mnie segregacja jest problemem bo ja do niej dopłacam. Jeśli państwo zorganizują inny system, który będzie odpowiadał  gminie i mnie i ja nie będę musiał do tego dopłacać więcej jak dopłacam w tym momencie ,a będę na tym zyskiwał, to ja na to idę .

Radna Maria Kądziołka – ja myślę, że ten temat został zakończony. Przeniesiony zostanie na komisje i na sesje następną . Dlatego zapraszam Pana Prezesa na posiedzenie komisji zaraz po sesji. Na dwóch kojonych sesjach składam wniosek ( prośbę ) o to, aby Pan Burmistrz przekazał nam adresy firm, które odpowiedzialne są za utrzymanie zimowe chodników i dróg na terenie naszej gminy. Jako przewodniczący osiedli takiej informacji nie dostaliśmy , może sołtysi otrzymali ale my tego nie otrzymali. Natomiast ja mam wniosek do dzisiejszego stanu dróg i chodników. Dlatego bardzo proszę Panie Burmistrzu zająć się  sprawą dotyczącą właściwego utrzymania dróg i chodników . Dzisiaj jest tak ślisko na chodnikach i drogach , że jest tragedia przejść czy przejechać . Dlatego bardzo proszę o podjęcie pilnych kroków i zobowiązanie firm, które zajmują się tymi sprawami do właściwego utrzymania chodników i dróg .
Przewodniczący Rady Miejskiej Krzysztof Ojczyk - dzisiaj miałem od mieszkańców Sterkowca rano telefony , że są bardzo wzburzeni tym, że  nikt tymi drogami się nie zajmuje . Drugi problem dotyczy zamontowania jednej lampy oświetleniowej przy Przedszkolu Nr 9 na drodze gminnej (przy budynku pod zegarem). Tam są wysokie schody i jeśli się stanie jakieś nieszczęśnie to spadnie ten problem na barki Burmistrza. Dlatego proszę o definitywne załatwienie tego problemu ,bo rodzice są oburzeni.

Pan Marian Czarnik sołtys wsi Wokowice poruszył problem dotyczący utrzymani dróg powiatowych na terenie Sterkowca, Szczepanowa, Wokowic. Drogi w tym rejonie są tak śliskie , że nawet trudno jest przejść .Jeżeli drogi gminne na naszym terenie są dobrze utrzymane i są posypane to drogi powiatowe od tamtego tygodnia są nie posypane w ogóle i dzisiaj to już naprawdę jest katastrofa . Trudno sobie wyobrazić taką sytuację, że powiat w ogóle nad tym nie panuje. Należy zadbać o wszystkie drogi powiatowe, a nie tylko o drogi do Szczurowej i do Jadownik tym bardziej, że ta gołoledź się już utrzymuje drugi tydzień. Dlatego bardzo proszę aby wystąpić do powiatu  aby powiat spowodował żeby te drogi były przejezdne bo one w tej chwili są nieprzejezdne absolutnie. 

Odpowiedzi udzielił Burmistrz Brzeska Bogusław Babicz 

Odnośnie zapytania Pani radnej Marii Kądziołki - ja chcę podkreślić , że po tej interpelacji natychmiast wydałem polecenie żeby Biuro Samorządowe przygotowało i przekazało wszystkim szefom jednostek pomocniczych dane kontaktowe do firm, które prowadzą odśnieżanie dróg i chodników i z tego co wiem to sołtysi otrzymali takie informacje. Tym poleceniem objąłem wszystkich szefów jednostek pomocniczych i sołtysów i przewodniczących osiedli też. Sądziłem, że to zostało wykonane, a jeżeli nie to sprawdzę jeszcze dzisiaj dlaczego Pani tego nie otrzymała .  
Odnośnie utrzymania dróg powiatowych -  wczoraj miałem trzy interwencje z Mokrzysk dotyczące ulicy siostry Faustyny i ulicy Kościelnej oraz Sterkowiec ulica Sosnowa. Dlatego wieczorem w tej sprawie dzwoniłem do Pana Starosty Pacury i z tego co wiem to sytuacja w Morzyskach została już załatwiona jak również i w Sterkowcu . Niemniej jednak w dniu dzisiejszym wystąpimy oficjalnie pisemnie w tej sprawie , w związki z interpelacjami i zapytaniami państwa radnych żeby drogi powiatowe były utrzymywane w należytym stanie. Również zobowiązałem Prezesa BZK do należytego utrzymywania chodników w mieście. Ale również za utrzymanie chodników w mieście odpowiedzialni są właściciele  danych posesji . My utrzymujemy tylko chodniki przy posesjach gminnych.
Jeśli chodzi o wniosek Pana Przewodniczącego Rady Miejskiej to w miarę możliwości będziemy chcieli w okolicach przedszkola nr 9 tą lampę zainstalować .

Pan Bartłomiej Bieniasz sołtys wsi Mokrzyska poinformował - wczoraj kontaktowałem się z zarządem dróg powiatowych i uzyskałem informacje, że nie mają środków na utrzymanie tych dróg w należytym stanie dlatego, że  już od miesiąca była zima i środki się skończyły . Takie kuriozalne tłumaczenie usłyszałem. Potem obiecali, że posypią w newralgicznych punktach czyli na zakrętach i krzyżówki. Nie wiem czy Pan Burmistrz jest w stanie wpłynąć jakoś na powiat tym bardziej, że mieszkańcy prosili, ja już dzwoniłem na Policję prosiłem oficera dyżurnego . Oficer dyżurny dzwonił do powiatu i uzyskałem taką odpowiedź ( proszono mnie) żebym pomagał pisać osobom poszkodowanym pozwy i mieszkańcy już coś takiego deklarują, że jeżeli coś niedobrego się stanie będą pisać pozwy do zarządu dróg .
Przewodniczący Rady Miejskiej w ramach wolnych wniosków poruszył następujące sprawy :

1) prosi o przygotowanie na najbliższą zwyczajną sesję Rady Miejskiej projektu uchwały w sprawie ponownego oświadczenia dotyczącego pracy w organach bezpieczeństwa dotyczy to sekretarza gminy ,

2) zapoznał radnych z pismem Małopolskiego Urzędu Wojewódzkiego w Krakowie Wydział Prawny i Nadzoru w sprawie zbadania w trybie nadzoru zgodności z prawem uchwał Rady Miejskiej w Brzesku od Nr VIII/54 /2007 do Nr VIII/60/2007 wg załącznika do protokołu,
3) kolejne pismo z Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego w Krakowie (odpis wyroku) w sprawie stwierdzenia nieważności uchwały Nr VI/33/2007 Rady Miejskiej w Brzesku z dnia 28 marca 2007 roku w części obejmującej „słowa i uzyskania zgody zarządcy terenu użyte” w paragrafie 11 punkt 5 uchwały oraz w części obejmującej słowa  „wyłącznie za zgodą zarządcy drogi” użyte w paragrafie 12 punkt 2, 6 uchwały wg załącznika do protokołu . Razem z radcą prawnym wówczas na sesji próbowaliśmy to jakoś obronić . Niestety nie udało się . Mogę to jedynie tylko skomentować tak, że w odniesieniu chociażby do zapisów i ostatnich artykułów Pani Redaktor Dojki w BIM-ie, że jeżeli już mowa o uchwalanych i przygotowanych projektach uchwał to, akurat w tym konkretnym jednym przypadku projekt uchwały Pana Burmistrza Musiała został przez  Wojewódzki Sąd Administracyjny zakwestionowany .  A więc chce Pani Redaktor powtórzyć, że autorem był Pan Burmistrz. Nie radni i Pani Redaktor nie raczyła tego akurat w swoich artykułach wyeksponować . Natomiast raczyła Pani Redaktor  w sposób oczywiście złośliwy stronniczy i zmanipulowany podawać informacje , że projekty przygotowywane przez  radnych są niezgodne z prawem. Dodam jeszcze jedną informację, co prawda pismo stosowne jeszcze nie przyszło, ale być może będzie Pani Redaktor zainteresowana, że po skardze, którą wniosła Rada Miejska na listopadowej sesji Pan Wojewoda uchylił swoje dwa rozstrzygnięcia nadzorcze względem uchwał podejmowanych w przedmiocie BIM-u, czyli jeżeli pismo takowe otrzymam a wyszło z Urzędu Wojewódzkiego, od Pana Wojewody będzie można stwierdzić, że wszystkie uchwały, które przygotowały komisje Rady jak i Rada Miejska 
 ( radni) są w stu procentach w przeciwieństwie właśnie chociażby do ostatniego przykładu zgodne z prawem i mam nadzieję , że to Pani Redaktor nie omieszka sprostować . Mogę jeszcze dodać, że żałuję, że Pani Redaktor nie pisze o dziesiątkach decyzji, które są przez Samorządowe Kolegia Odwoławcze uchylane , odrzucane – mówię o decyzjach Pana Burmistrza , o przetargach , które są w taki, a nie inny sposób odwoływane czasem z niejasnych powodów . Szkoda, że Pani o tym nie pisze . Bo myślę, że to najbardziej mieszkańców interesuje, a nie bawienie się w prywatne wycieczki przeciwko radnym, jak również mojej osobie . Na koniec chcę powiedzieć, że jeżeli wpłynie pismo od Wojewody Małopolskiego dotyczące rozstrzygnięć, a więc uwzględniające skargę Rady Miejskiej w kwestii powoływania czy też odwoływania Redaktora Naczelnego BIM niewykluczone, że na najbliższej sesji wniosę projekt uchwały wcześniej przygotowany i zaopiniowany o wyborze Redaktora Naczelnego BIM . Ja ten temat będę chciał jeszcze z Panem Burmistrzem wcześniej omówić.
Następnie głos zabrał radny Lech Pikuła - groźnie to z ust Pana Przewodniczącego zabrzmiało ale nie skomentuję tego. Natomiast chciałem zabrać głos w bulwersującej sprawie odnośnie pisma Wojewody Małopolskiego z dnia 14 grudnia 2007 roku , które do mnie wczoraj przyszło w sprawie, że mamy składać oświadczenie lustracyjne. Dla mnie jest to kuriozum bo składałem w orzeczonym czasie wcześniej i nikt mi nie napisał czy to moje oświadczenie jest ważne czy nie i nagle przysyła mi się znowu te same druki strasząc, że jeżeli ja nie wypełnię ponownie  to ja pozbędę się mandatu. Dla mnie to jest kuriozum.
Przewodniczący Rady Miejskiej Krzysztof Ojczyk – akurat zgadzam się z Panem radnym w stu procentach . Ja mam podobne zdanie. Natomiast tamta ustawa została o ile się nie mylę uchylona . Trzeba to jednak wypełnić jeszcze raz i odesłać. Jest tam załączona gotowa koperta .
Burmistrz Brzeska Bogusław Babicz – tak uchylona została treść od tego oświadczenia, coś się tam zmieniło i po to ta maszyna jeszcze raz z powrotem nawraca , to jest kuriozum naprawdę. Proszę zwrócić uwagę, że jest tam dłuższy termin bo trzy miesiące. Ale jest to też niebezpieczne bo przez te trzy miesiące można zapomnieć i narazić się na konsekwencje, tak że należy to raczej szybko wypełnić i odesłać .
Ad 5.     

            Zamknięcie obrad sesji .

Po wyczerpaniu programu sesji Przewodniczący Rady Miejskiej Krzysztof Ojczyk podziękował wszystkim za udział i zamknął obrady XVI sesji Rady Miejskiej w Brzesku .

Obrady sesji Rady Miejskiej w Brzesku trwały od godziny 10.00 do godziny 1130 .
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